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Zadanie Rady szkolnej.
Sto lat dobiega, jak naród nasz, ciężkim  

uderzony ciosem, jął się rozglądać za przyczyna­
mi swej klęski i wyszukiwać środki, któreby za­
dane mu rany zagoić zdołały. W tedy najświatlejsi 
swego wieku mężowie na pierwszym planie po 
staw ili reformę wychowania publicznego i stw o­
rzyli nieznaną dotąd krajowi naszemu magistra- 
turę, komisję edukacyjną. Gdy potem legjony  
zatknęły zwycięzkie sztandary na marach War­
szawy, nie umiano nic ważniejszego przedsięwziąść, 
jak przywołać do nowego życia też komisję edu­
k acyjn ą , która odtąd nieprzerwanie prawie w 
Księztwie warszawskiem i Królestwie kongresu 
wem działała. Równocześnie korzystając z oko­
liczności, że car Aleksander widział się zmuszonym  
poczynić pewne ustępstwa na rzecz Polaków, urzą­
dzili znakomici patrjotyzmem obywatele przy uni­
wersytecie wileńskim  rodzaj komisji edukacyjnej 
dla ziem litewskich i ruskich. Jak zbawienny 
Wpływ na dalsze losy narodu instytucje te wywar­
ły, zanadto dobrze jest znane m, byśmy to w yka­
zywać tu potrzebowali.

Idąc więc za tradycją poprzednich usiłowań  
narodowych, słusznie uczynił sejm nasz, gdy uzy- 
skawszy jaką taką wolność działania, utworzył od 
powiednio do owych dawnych instytucji Radę 
szkolną. W ielka szkoda tylko, że niezawisłe po 
części odeń okoliczności ścieśniły nad miarę jej 
zakres. Atoli i w tern położeniu, w którem dziś 
się znajduje, może ona działać dużo dobrego i 
stać się w ielce użyteczną narodowemu naszemu 
społeczeństwu, bo nigdy nie można za często na- 
powtarzać się słów  zachodniego mędrca: Kraj, k tó­
ry ma najlepsze szkoły, jest najszczęśliwszym , a 
jeśli nie jest nim dziś, to będzie nim jutro.

Po licznych przeszkodach, po długich zwło­
kach, w rok prawie dopiero od czasu sankcjono­
wania odnośnej ustawy sejmowej, d z i s i a j  
z b i e r z e  s i ę  p o r a ź  p i e r w s z y  R a d a  
8 z k o l n a .  Członkowie jej śród trudności, które 
im zwalczać wypadnie, niech pomną, by odpowie­
dzieli nadziejom, jakie pokładać w tej instytucji 
Daród ma prawo, by się okazali godnymi następca­
mi wyżej wzmiankowanych mężów.

Za ich to idąe wskazówką, żądamy od Rady 
8zkolnej, żądamy koniecznie i bezw zględnie r o z ­
s z e r z e n i a  o ś w i a t y  n a  w s z y s t k i e  m a s y  
n a r o d u  i p o d a w a n i a  j e j  w s p o s ó b  
d u c h o w i  n a r o d u  o d p o w i e d n i .

Żądamy rozszerzenia oświaty, to znaczy, żą­
damy od Rady szkolnej po pierwsze, by instytucje 
pod jej władzą i kierunkiem zostające lub wznieść 
się m ające—zaniosły oświatę tam gdzie jej dzisiaj 
ńiema t .j . w ciemne niestety masy ludu; powtóre, 
by tym , którzy nie mogą się zwać wcale nieo-

świecor.ymi, a mimo tego wyższych nauk nie po­
siadają ani posiadać mogą, podawały sposobność 
wykształcenia się odpowiednio do ich stanowiska  
i nabycia wiadomości potrzebnych do ich zawodu; 
po trzecie, by w skutek odpowiednich urządzeń szkol­
nych ci, których powołaniem jest osiągnąć wyższy  
stopień wiedzy, mogli to uczynić jak najłatwiej i 
w jak największej ilości, tak iżby w ten sposób 
zwiększyła się liczba ludzi wyższe a gruntowne 
wykształcenie posiadających:

Druga część naszego żądania na również 
bardzo dobrze uzasadnionej polega przyczynie. 
Należy nam dać tylko to bliższe wyjaśnienie : 
przez odpowiedni „duchowi narodowemu sposób", 
rozumiemy nie tylko umysłowi naszemu najbar­
dziej przystępny, ale razem do potrzeb naszego 
społeczeństwa najstosowniejszy.

Nasuwa się zaraz pytanie, co Rada szkolna 
ma przedsięw ziąść, by w ynaleść ów duchowi 
narodu i potrzebom naszego społeczeństwa odpo­
wiedni sposób ? Otóż padagogika przy schyłku  
przeszłego i z początkiem bieżącego stulecia stała  
u nas bardzo wysoko. Mężowie, jak Konarski, 
Kołłątaj, CzaGki, że ich współpracowników nie 
wspomnę, należą pod tym względem  do znako­
mitości europejskich; a system szkolny, przez nich 
utworzony, musiał być dla narodu naszego bardzo 
dobry, kiedy znakomite wydał owoce, kiedy z na 
rodu, najciemniejszego może przy końcu ubiegłego  
stu lecia , wytw orzył w  przeciągu lat trzydziestu  
długi szereg poetów, uczonych, co bardziej, d zie l­
nych obywateli kraju, którzy śmiało mogą stanąć 
w jednym szeregu z takimiż ludźmi innych naro­
dów. Zdaniem więc naszem, powinna Rada szkol­
na przyjąć w ogólnych zarysach ów dawny syste-
m a t, a  u w a ż n ie  n a d  n im  aaa tan o w i w eny  o ię , od -
rzucić co dzisiejszemu duchowi czasu nie odpowia­
da, a dodać, czego obecny postęp wymaga. Gdyby 
nam zaś kto zarzu cił, że system ten na dzisiaj 
nadto już przedawniały, to zwrócimy uwagę 
jego na t o , że początek systemu francuzkiego 
podobno nie w iele późniejszy, że system  w wielu  
belgijskich zakładach użyvany systemowi szkół 
w Kongresówce bardzo jokrewny, że nareszcie 
w system ie angielskim  ziajdujemy w iele rzeczy 
przez komisję edukacyjną jeszcze w roku 1781. 
polecanych, a nie uwzglęlnionych wcale w syste­
mie pruskim i austrjackin.

W prawdzie być mofe, że Rada szkolna nie 
będzie miała tak szerokńh atrybucji, by system  
szkolny całkiem  zmienić mogła , to i w tym je ­
szcze wypadku obstajem; przy naszem zdan iu ; 
zawsze bowiem zostanie w pływ  pewien na s to ­
sunki szkolne przy Radie, a wtedy zużytym  on 
być powinien w myśl żąania, wyrażonego na po­
czątku artykułu naszego Atoli z innej strony 
mamy to mocne przekonnie, że jeżeli jest jeszcze

trochę uczucia słuszności, trochę względu na do­
bro kraju, to zakres autonomiczny działalności 
Rady szkolnej ścieśniony nie będzie.

W reszcie wynurzamy n ad zieję , że  Rada 
szkolna, idąc w tem  za przykładem zagranieznych 
legislatyw nych komisji, narady swe, o ile takowe 
ustawodaw stwa szkolnego dotyczeć będą , nieo- 
mieszka podawać do publicznej wiadomości. Ogła­
szanie podobne leży tak w interesie ogółu jak i 
jej własnym. Gdyby bowiem skutek nie odpow ia­
dał oczekiwaniom, wtedy jedynie przez w ykaza­
nie , iż w  danych okolicznościach więcej zdziałać 
nie było m ożna, zdoła się Rada z zarzutu nie- 
czynności oczyścić. Leży to jednakże i w interesie 
ogó łu , gdyż mając każdy swój krok nadzorowi 
opinji poddany, będzie Rada szkolna widziała  
się zmuszoną do działania raźniejszego i ener­
giczniejszego , a przytem każde jej uchybienie 
ulegnie natychmiast, zanim jeszcze wejdzie w w y ­
konanie , wytknięciu i sprostowaniu.

Tyle co do ogólnych zasad, jakie mają 
przewodniczyć Radzie szkolnej we wszystkich jej 
czynnościach; w następnych artykułach postaramy 
się  o wytknięcie błędów w dzisiej szej organizacji 
szkół i wykazanie braków, ja k ie  w niej się 
czuć dają.

Budżet państwowy na rok 1868.
Przedłożony we wtorek delegacjom budżet 

stanowi najgłówniejszy przedmiot ich działalności, 
gdyż prócz tego i odnoszących się do niego spraw  
delegacje mało czem innem będą zatrudnione. W y­
pracowany na radzie ministrów budżet podległ 
jeszcze w ostatniej chwili ukróceniu w kw ocie 3 
mil. złr. Było to skutkiem parcia ministrów 
ci8litawskich, którzy oświadczyli, że za tak w y­
sokim budżetem w żaden sposób nie będą w sta­
nie obstawać.

Budżet przedłożony skła da się z 6. działów, 
które pobieżnie przeglądniemy.

Dział 1. Kancelarja gabinetu cesarskiego 
wymaga . . . .  72.854 złr.

Dział 2. Ministerstwo spraw zewnętrznych. 
Z w ykluczeniem  subwencji dla przedsiębiorstwa 
żeglu gi Lloyda w  kwocie 1 ,798.000 wynoszą 
koszta tego ministerstwa 2,625.000 złr. Z ostat­
niej kwoty przeznaczone są 35.000 złr. na wspar­
cie Czarnogórców, którzy uciekłszy z Turcji, zna­
leźli schronienie w Austrji, i 550.000 złr. na tajne 
w yd atk i, z czego opłaca się wyższa policja i 
subwencje dla rządowi przychylnych dzienników. 
Niektóre pozycje tego działu są dość c iek aw e; i 
tak pobiera ambasador austrjacki w Paryżu 90.300  
złr., w Londynie 83.100 złr., w Petersburgu i w 
Rzymie po 63.000 złr. i td. W ogóle pow iększyły  
się wydatki tego ministerstwa od r. 1865 o 
400.000 złr.

Rosja w roku 1867 pod względem  
wojskowym.

„Russki Inwalid" podaje następujący istotnie 
ciekawy artykuł:

5,Ze stanowiska wojskowego, rok ubiegły był 
tylko dalszym ciągiem wypadków 1866 roku. Bitwa 
pod Sadową, obalając ostatecznie porządek rzeczy 
istniejący od 1815 roku, postawiła całą zachodnią 
Europę w zupełnie nowe położenie. Austrja, która 
marzyła o nowej roli. i Francja, która bardziej niż 
■wszystkie inne mocarstwa pracowała nad podkopa­
niem dawnych traktatów, przekonały się, że ich usi­
łowania zachwiały równowagę europejską, jednak 
nie na ich korzyść. Sala sejmów niemieckich, nagle 
zamknęła się przed mocarstwem, które przez sześć 
wieków było na czele Niemiec. Przed głosem, który 
z wysokości tronu tuileryjskiego przemawiał do Eu- 
ropy, nagle wzniósł się mur, który odbił i przytłu­
mił jego dźwięk, i takowy stracił doniosłość dla 
najszczerszego z dawnych sprzymierzeńców Francji- 

„Przewrót jest straszny, a jeżeli dodać walkę,

zaczętą na południo-wschozie, trzeba przyznać, że 
na 220 miljonów ludzi, korzących ludność zachodu 
i południa Europy, zaledve 50 miljonów jest zado- 
wolnionych ze swego ptożenia; co do reszty tej 
ludności, mimo woli musiona myśleć, albo o utrwa­
lenia tego co nabyła , lbo o odzyskaniu tego co 
straciła. Ani Prusy, klre jeszcze nie ukończyły 
swego gmachu, ani Fmcja, ograniczona w swej 
supremacji , ani Austrjajitóra wpadła w wir dążeń 
niemieckich , słowiańska i madjarskich, ani W ło­
chy, powstrzymane przez karabiny Chassepot, ani 
D anja, która czeka n przyrzeczony zwrot części 
swego terytorjum, ani G eja , która pragnie Epiru, 
Tessalji i Kandji, ani ltności półwyspu bałkańskie­
go, znoszące w oczach tropy barbarzyńskie jarzmo 
Turków — nie mogą mać obecnego s t a t u  q u o  i 
muszą pragnąć, lub zynajmniąj spodziewać się 
zmian.

„Kiedy niezadowonia są tak liczne, trudno, 
aby nie wynikła rowobja. Wszyscy jej oczekują; 
ale zdaje się być taktraszną, że nikt nie chce 
przyjąć na siebie odpoudzialności za jej inicjatywę, 
i każdy usiłuje odwołyić się do usposobień pokojo­
wych , chociaż w gruno nie ma do nich zaufania.

„Tym sposobem witając nowy rok zapewnienia­
mi pokojowemi, Europa, — według wiadomości nad­
chodzących ze wszech strón, — w istocie przyspo­
sabia się do wojny. Nigdy jeszcze przygotowania 
wojenne nie przybrały tak ogromnych rozmiarów jak 
obecnie. Armje wielkich mocarstw liczą się już na 
miljony ludzi, a całe ludności gotują się do postępo­
wania pod sztandarami. Sta miljonów już zostały 

wydane na nowe uzbrojenia, na utworzenie zapasów 
wszelkiego rodzaju.

„Rosja, dzięki polityce swego rządu, dotąd jest 
zewnątrz tego ogólnego ruchu. A le czy można zaręczyć, 
że usiłowania monarchy pomogą mu przebyć europejskie 
przesilenie i że to przesilenie nie dotknie interesów samej 
Rosji? Można zrozumieć, że w takich okolicznościach 
kwestja naszej armji nie może pozostać obojętną dla 
naszej publiczności, i że jeżeli niedawno słyszeliśmy 
żądanie zmniejszenia armji i ograniczenia wszystkich 
wydatków wojskowych, dziś stawiają sobie inne 
pytania : czy jesteśmy dość silni, dostatecznie uzbro­
jen i, i czy mamy wszystkie potrzebne zapasy?

„Trzeba jednak oddać sprawiedliwość publicz­
ności, — nie widzimy w niej wielkiego niepokoju. 
Podczas dwunastu lat obecnego panowania, utworzyło



D ział 3. D la m inisterstw a w ojny pobierano 
72%  m il. złr. W  szczegółowym  w ykazie nie 
odciągnięto  jeszcze zaoszczędzonych powyższych 
3 m il. złr.

A dm inistracja w ym aga 2,720 946 złr.
P łaca  i w yżyw ienie w ojska 44 mil. złr.
U m undurow anie 5,742.106 złr.
R em onty, zakłady pociągów  i stadn iny  rzą 

dowe 2 mil. złr.
Z ak łady  a rty łe rji i fab ryk i prochu 3,317,044 zł.
Budowle wojskowe 2,632.386 złr.
Służba san ita rna  2,092.101 złr.
Z ak łady  naukow e 1,376.489 złr.
P ensje i prowizje przeszło 10 mil. złr.
W ydatk i te  odnoszą się do stanu 12.698 ofi­

cerów, 218.626 żołnierzy i 43.023 kon i; do tego 
na leży  doliczyć 3.415 oficerów i 41.866 żołnierzy 
w ojska pogranicznego. P u łk  liczono po 3 bataljony  
polowe, złożone z 4 komp. po 70 szeregow ców  i 
z czw artego ba ta l. o 4 komp. po 20 szeregowców.

M arynarka w ym aga 7 ,500.000 złr.
D ział 4. M inisterstwo finansów , do którego 

należy i adm in istrac ja  długu p a ń s tw a , wymaga 
3 ,969.484 zlr.

D ział 5. N a w y d a tk i kontro li rachunkow ej 
policzono 1,049.955 złr.

D ział 6. Na nadzw yczajne w y d a tk i przezna­
czono 50.000 złr.

Razem  w ięc w ynoszą w ydatk i, po odeiągnie- 
n iu  w łasnych dochodów i dochodów z cła, przeszło 
80 m il. złr., z k tó re j to kw oty p rzypadają  na 
W ęg ry  24 m il., a na  k ra je  niem iecko-slaw iańskie 
56 m il. zlr.

Prócz tego zażąda rząd  w krótce jeszcze 30 m il. 
złr. na spraw ienie karab inów  odtylcow ych i u zb ro ­
jen ie  fortec.

N ajg łów niejszą rubrykę powyższego budżetu 
stanow i m in isterstw o wojny. W  spraw ozdaniu 
sw em  ośw iadcza m in iste rstw o , że dalsze obniże­
nie budżetu wojskowego nie jest m ożliw e, gdyż 
m usiałoby ono pociągnąć za sobą tak ą  redukcję 
a rm ji, k tó raby  podkopała tak tyczny  stan  jej 
i zachw iała s tan  obrony m onarcbji.

Mimo tego oświadczenia m niem am y, że d e ­
legacje  wcale nie poprzestaną  na słowach p. m i­
n is tra  , lecz podaw szy budżet ponownem u ści­
słem u rozstrząśn ien iu , postarają  się o dalsze jego 
zn iżen ie , gdyż trudno, aby  mocodawcy delegatów  
zadow olnili się  ta k  przesadzonem i w ydatkam i na 
cele zupełnie nieprodukcyjne.

B ezpieczeństw o m onarcbji po legan ie  ty lko na 
liczbie bagnetów  i k ilk ak ro ć  - sto tysięcznej a r m j i ; 
zadow olenie bowiem ludności i w spólność jej in- 
seresów  z in teresem  państw a są daleko  pew nie j­
szą  podporą. Z resztą  dow iodły najlepiej P rusy, 
w ja k i sposób m ożna po łączyć oszczędność i p o ­
m yślny stan  finansów z dobrą o rganizacją  wojsko­
w ą. Budżet m onarchji pruskiej był o k ilk ad z iesią t 
m il. zlr. niższy, a przecież zdołała ona we w oj­
nie z r. 1866 daleko liczniejszą w ystaw ić  arm ję 
an iżeli A ustrja  , k tóra  od r. 1850 corocznie prze 
szło 100 mil. złr. w ydaw ała  na  wojsko.

W szystkie narody A ustrji życzą sobie jak  
najgoręciej zniżenia a rm ji, bo w tern jedynie 
w idzą możliwość ulgi w upodatkow aniu ; spodzie­
w ać się przeto  należy , że delegacje  będą na oku 
m iały  dobro i korzyść lu d n o śc i, i przecież raz 
rozw iążą ten  w ęzeł g o rd y jsk i, k tórym  dotąd były  
n iedobory i przeciążenia podatkow e, w ynik łe  z w y­
górow anych w ydatków  na wojsko.

się w niej ogromne zaufanie do rządu. W  polityce 
rządowej nie było wahań, zmian, wybiegów. U m iar­
kowanie i godność, przewodniczące rozwojowi naszych 
reform wewnętrznych i naszym stosunkom zewnętrz­
nym , utrwaliły w kraju nieznaną dotąd harmonję, 
poczucie własnej siły, jakiego dotąd nie m ia ł, a za­
razem żywą wiarę w przyszłość. W szystkie kroki, 
jakie uczyniliśmy, były najprzód przewidziane i obra- 
chowane; nasze życie było zbadane głęboko ze 
wszystkich stron i postępowało naprzód według okre­
ślonego planu, bogacąc codziennie, nie gwałtowne 
przeskoki, lecz pewne i zgodne pomiędzy sobą 
postępy.

„Może w organizacji a rm ji, bardziej niż w czem- 
kolw iek, uw ydatn ił się ten duch konsekwencji. T a ­
mowani przez nasze finansowe zasoby, obowiązani 
bardziej niż inne mocarstwa oszczędzać produkcyjne 
siły k ra ju , nie mogliśmy szczególniej w reorganiza­
cji a rm ji, przyjąć systemu ścisłego rachunku w ure­
gulowaniu naszych potrzeb. Dla ustalenia zbrojnych 
sił k ra ju , rząd nie tylko dotąd nie włożył żadnego 
nowego ciężaru na ludność, lecz jeszcze znacznie u l­
żył te, które na niej poprzednio ciążyły ....

„W  skutek względów oszczędności, normalna

Wiadomości polityczne.
Austrja. Cesarz w odręcznem  piśm ie do 

m in istra  spraw  w ew nętrznych poleca w ynurzenie 
podziękow ania mieszkańcom T riestu  i W iednia, 
za okazany  współudział i przyw iązanie przy spo ­
sobności przeniesienia i pochow ania zw łok cesa­
rza M aksym iljana.

P. m in ister rolnictw a m iał już wygotować 
projekt w zględem  oddania w zarząd  jego m ini 
sterstw a s tadn in  rządowych, k tó re  należąc dotąd 
pod dozór m inisterstw a wojny, kosztow ały pań­
stwo bardzo znaczną kwotę.

Niem a w ą tp ie n ia , że budżet m inisterstw a 
wojny znacznie jeszcze będzie zniżony; bo jeżeli 
referen t delegacji cislitaw skiej jen . M erteas nie 
zaprojektuje t e g o , to niezaw odnie delegacja  w ę­
g ie rsk a  znajdzie słuszne po tem u powody, k tó re  
jej dostarczą ta k  fachowi mężowie, jak im i są  jen. 
P ereel i K lapka. I  my też pokładam y całą  na 
dzieję w tych  ludzi, którzy  n ie  pójdą na oślep za 
zdaniem  rząd u , czego się w ielce obaw iam y po 
delegacji cislitaw skiej.

N ieporządki prazk ie  m ają być powodem za­
m iaru rządowego w zględem  w ydania ustaw y co 
do bezpośrednich wyborów do rad y  państw a. R ząd 
bowiem tym  sposobem zam yśla w ciągnąć lud 
czeski do udziału w radzie państw a. Obaczym y, 
czy go zam ysły te  nie zawiodą.

P rzy  sposobności instalow ania now o-w ybra 
nego burm istsza P ra g i w ystąp iła  również i m ili­
cja m ie jsk a , a gdy  mimo zakazu rządow ego m a­
jo r g renadjerów  dowodził w języku  czesk im , p. 
nam iestn ik  oświadczył korpusow i z tego pow odu 
swoje niezadow olenie. I  czyż w a r to , aby  się rząd 
podobnemi zajm yw ał d ro b n o s tk am i, k tó re  w cale 
nie przyczyniają  się  do obopólnej zgody. W  ogóle 
postępow anie w ładz w Pradze było tak  bezw zględ­
n e , że trudno je  pogodzić z w łaśnie co ogłoszo­
ną konstytucją. W ojsko , piechota i k aw ale rja  z 
nab itą  bronią, obsadziło ulice i zam knęło bram y 
m ia s ta , jak b y  przed napadem  n iep rzy jac ie la , 
choć w łaśnie wtenczas, gdzie b y ła  do tego pora, 
nie do trzym ali placu. P razk ie  dzienniki donoszą, 
że szczególnie odznaczał się jen . H o ls te in , który 
nam  tak  dobrze znany je s t z okazanej d la  Rosji 
w r. i  863 sym patji.

I ■'

f r a n e f a .  Rok w łaśnie m in ą ł, ja k  cesarz 
N apoleon zapow iedział w liście do p. Rouhera 
polityczne reform y w duchu lib era ln y m , z k tó­
rych  jed n ak że  żadna obietnica ziszczoną nie zo 
s ta ła . D zienniki paryzkie używ ają rocznicy tego 
listu , by gorzko wymówić rządow i zawód, jak ie ­
go F ran c ja  z tego powodu doznała. Z arzu t ten 
jest ty lko  jednym  ze stu , na  jak ie  codziennie n a ­
rażonym  jes t rząd  fraucuzki. W e F ran c ji w re 
jak iś  ruch tajem ny. Ludność P a ry ża  je s t tak  
w zburzoną, ja k  już da^no nie b y ła , a k to  zna 
nieco dokładniej usposebienie robotniczej k lasy  
francuzk iej, musi uznać riem ylne oznaki blizkie- 
go przew rotu społeezneg) i przygotow anego od 
la t już w ielu. Miejscem zboru m alkontentów  jest 
grób znanego Proudhom na. W  ostatnich dniach 
policja przedsięw zięła liizne aresztow ania z po­
m iędzy tłum ów, dem onstrujących na grobie Pruod- 
hom m a na cm entarzu w P assy . W zburzenie to 
umysłów spraw ia w ielkie urażenie w kołach wyż- j 
szych berlińskich. Dobrze zw ykle poinform owany 
korespondent do „Const. Z tg .“ w D reźnie pisze 
w jednym  z ostatnich nunerów. „W  politycznych 
kom binacjach należy liczyć się z praw dopodobną 
możliwością prędkiego  vybuchu rew olucji we

działalność naszej armji Oprowadzona została w 
początku 1867 r. do 800.0(0 ludzi; zniesienie ró ­
żnych broni pozwoliło w chgu ubiegłego roku , ob­
niżyć i tę liczbę do 714.0(0 ludzi i przewidywać 
jeszcze inne zm niejszenia, po których nie będzie 
przewyższała 700.000 ludzi. Dokonane i oczekiwane 
zmniejszenia nie w płyną je'nak na siłę czynną a r­
m ji; dotyczą one nieczynnej jej żywiołu, którego 
zmniejszenie, do jakiego stali dąży ministerstwo woj­
ny, daje możność udoskonalę^ innej części.

„Jednocześnie z zmniejzeniem a rm ji, została 
powiększona jej rezerwa, l^asa urlopowanych woj­
skowych doszła do cyfry, k tra  ze zbytkiem może 
zaspokoić wszelkie potrzeby, iedy będzie chodziło o 
postawienie armji na stopie 'VSjennej; powołanie da­
wnych żołnierzy pod sztandar może powiększyć li­
czbę arm ji czynnej w stosunkch przeszło 64 proc., 
a ludność nie może mieć lepsęj rękojmji przeciwko 
nadzwyczajnym poborom, jaklh nie można było u 
niknąć podczas poprzednich wien. Urlopy, udzielane 
masie żołnierzy, koniecznie wpynęły na skład armji 
pod względem wieku. Stosukowo do przeszłości, 
jest ona teraz bardzo m ło d ą , lecz trzeba przyznać , 
że do pewnego stopnia ta  ok^iezność jest dla niej

F ra n c ji;  naw et wojsko zdaje się być zarażonem 
tendencjam i rew olueyjnem i“ .

„ In d ep . B elge“ donosi z pewnego ja k  po­
w iada ź ró d ła , że m inister skarbu  M ayne nakłonił 
eesarza do przyzw olenia na pożyczkę 400 mi- 
ljonów.

Rządowi widocznie w iele zależy na sp-e- 
sznem  w prow adzeniu w życie ustaw y o reorgani­
zacji a rm ji. Już  16. b. m. zaw iadom iony został 
senat o przyjęciu projektu  ustaw y wojskowej w 
ciele praw odaw czem  i natychm iast w ybrał kom i­
sję do p rzetru tynow ania  p ro jek tu ; w sk ład  tejże 
w chodzą ludzie przychylni zam iarom  rządu  , i 
rychłe przyjęcie ustawy nie podlega w ątpliw ości.

Serdeczne zbliżenie się dworów berlińskiego 
i ta ile ry jsk iego  jest tak  w id o czn e , że naw et 
w ielu nie chce im dać w iary  ze w zględu na zby­
tn ią  w tej rzeczy ostentację. N iew iarę tę  jed n ak  
usuw a całkow icie okoliczność, że m argrab ia  Be- 
n e d e tt i , k tó ry , jak  w iadom o, osobiście mając u* 
razę do dworu cesarsk iego  nie chce być pośre­
dnikiem  w przyjażnyeli stosunkach, prosił sw ego 
dworu o zastąpienie go kim stosowniejszym  i o- 
debral odpowiedź , że się stan ie  zadość jego żą­
daniu.

S 5 « sji® . „Rus. In w alid“ prow adzi silną  p o ­
lem ikę z „D e b a ttą ‘‘ w zględem  pro tek to ra tu , ja k i  
dziś m ają m ocarstwa zachodnie nad  chrześcjanam i 
w Turcji. U rzędow y dziennik  m oskiew ski dow o­
dzi, że raczej m ocarstw a zachodnie pro tegują  Turcję 
przeciw  chrześcjanom, protegow auie zaś chrześcjan, 
jeżeli ma być szczere, musi być daw aniem  im 
pomocy przeciw  Turcji, w dalszym  zaś rzeczy po­
chodzie usunięciem  tureckiego  panow ania.

W  istocie położenie S łow ian południow ych 
je s t bardzo trudne tak  d la  nich sam ych ja k  i dla 
opiekujących się nimi m ocarstw  zachodnich; głów na 
zaś trudność rozw iązania tej kw estji polega na  
tem, że Słow ianie południow i nie są dosyć w y ­
kształceni jako  społeczeństw o, by m ogli stanowić 
osobne a silne p a ń s tw o ; zostaw ieni zaś sobie s a ­
m ym  dostaliby się n iechybnie pod panow anie 
M oskwy, i to je s t w łaśnie powodem , dlaczego 
u trzym anie Turcji jest d la  zachodu niezbędnem  
jeszcze przez czas pewien.

W ł o c h y .  W ostatn ich  dniach obiegała  w 
F lorencji pogłoska, że rząd w łoski zam ierza w 
P aryżu  zaciągnąć pożyczkę na opłacenie procen­
tów od długu papiezkiego. W iadom ość ta  jest 
całk iem  m ylną. Przeciw nie gabinet hr. M enabrea 
m a być zdecydow any, w strzym ać się z w yp ła tą  aż 
do ustąp ien ia  z państw a kościelnego w ojsk fran- 
cuzkieh i do nowego uregulow ania swoich stosun­
ków tak  z F ran c ją  ja k  i sto licą apostolską.

Od dni k ilku  nastąp iło  pewne polepszenie 
się usposobienia w T uilerjach  na korzyść W ło ch ; 
zw rot ten  p rzyp isu ją  w pływowi gabinetu berliń ­
skiego, z k tórym  p. B enedetti m iał nader częste 
w ostatnich ’czasach mieć konferencje w spraw ie 
apenińsk iego  półwyspu.

W iktor Hugo napisał poem at p. t. „B itw a 
pod M entaną“ ; G aribald i odpow iedział na to w ier­
szem, w k tó rym  nader silnie w ystępuje przeciw  
cesarzow i Napoleonowi i przepow iada szybki u p a­
dek jego  dynastji.

N iem cy, w m iarę zbliżania się hr. Bis- 
m ark a  do tu ilery jsk iego  gabinetu  stosunki z F lo ­
rencją  coraz bardziej s ta ją  się chłodniejsze. P o­
wodem usuw ania się P rus od zaw arcia ściślejszych 
zw iązków  z W łocham i m ają być n a d e r nieko-

korzystną. Mając do czynienia z młodymi żołnierza­
mi , ich zwierzchnicy zajęli się ich ukształceniem, 
i dzięki ogólnie rozwijanej gorliwości, ukształcenie 
ludzi zrobiło tak  szybkie postępy, że Najjaśniejszy 
Pan, robiąc przegląd wojsk w znacznej liczbie okrę­
gów, gdzie kadry tylko co zostały utw orzone, za­
stał je w najlepszym stanie. W  chwili , kiedy zo­
staną powołani pod sztandary żołnierze urlopowani,, 
młode te kadry, doskonale wykształcone , stanowić 
będą ze stanowiska taktycznego jednorodną m a sę , 
nie pozostawiającą nic do życzenia.

„Wojownicza postawa i praktyczna zręczność 
żołnierzy dowodzą, że nowy system przyjęty do ich 
wykształcenia i sposób ich utrzym ywania, przynoszą 
rezultaty. Po wyjściu z bataljonów rezerwowych, r e ­
kruci dostatecznie są przygotowani pod względem 
czytania i p isan ia , aby dalsze ich kształcenie było 
łatwem. Co do utrzym ania, żołnierz otrzymuje obec­
nie w zupełnośći t o , co mu jest przeznaczone przez 
skarb. Rok 1867 ustanowił sposób ekonomicznej o r­
ganizacji wojsk.

(Dokończenie nastąpi).



rzystne doniesienia ajentów  pruskich o stan ie  arm ji 
włoskiej i w ogóle o położeniu apenińskiego 
półwyspu.

S ilny opór izb w M onaehjum i S tu ttgardzie  
przeciw zreorganizow aniu arm ji na wzór pruski 
niem iłe w berlińsk ich  kołach urzędow ych spraw ił 
wrażenie. Osobliwie nie m ałe w yw ołała oburzenie 
ta  oko liczność , że na  uorganizow anie arm ji w 
B aw arji i W irtem bergji w yobrażenia w olnom yślne 
nie pozostały bez w pływ u.

Z początkiem  tego tygodn ia  dalej o b rado ­
w ała izba nad w ynagrodzeniem  wypędzonych 
k s ią ż ą t ; mimo oburzenia ludności berlińskiej p rzy ­
jęcie w niosku rządow ego je s t zapew nione •, w ięk ­
szość bowiem deputow anych stanowczo się za nim 
oświadczyła.

C i r e e j a .  9. b. m. przybył P D elyanys, nowy 
minister spraw  zagranicznych, z Carogrodu do Aten. 
Pow strzym anie Grecji od stanow czego w ystąpienia 
przeciw W. Porc ie  jego w yłącznie ma być zasługą 
Mimo niepospolitych trudności um iał on utrzym ać 
wpływ  swój w K onstantynopolu  i zachować daw ne 
swe stosunki. N a audjencji pożegnalnej w yraził 
mu su łtan  swe ubolew anie z powodu jego w yjazdu. 
Jakko lw iekbądż, to pew ne, że pow ołanie p. D e­
lyanys na m iejsce Comunduros’a może być uw a­
żane za dowód, że rząd g reck i sk łan ia  się w 
chwili obecnej ku polityce pokojowej.

M ianowani przez A ali-paszę w spólnie ze zgro­
m adzeniem  delegatów  gubernatorow ie d la  wyspy 
K rety  dotychczas nie m ogli rozpocząć swego urzę­
dowania.

Tym czasem  na  k ilk u  punk tach  nanow o ro z­
poczęła się w alka. 25. i 26. z. m. zaciętą stoczono 
bitw ę pod Foune, m iędzy L akos i A likiano. Dowódz- 
ca powstańców, H adzi-M ihali, na czele 3000cznego 
oddziału stanow czą zadał Turkom  k lę s k ę ; w krótce 
potem odbyła  się po tyczka pod L assith i.

Korespondencje.
Paryż 20. stycznia 1868.

(B). Dość silną większością w ciele prawodaw- 
'-Zem przyjęto nowe prawo o organizacji armji. Nie­
chęci obudzone, powstałe przez obciążenia, jakie ono 
W sobie mieści, ustąpiły  przed rozwagą poważną, 

r rancja powinna mieć do dyspozycji siłę zbrojną 
powiednią sile jej rywalów, zbrojących się 

’-ot a* bardziej; dalej, że pomimo zapewnień pokojo- 
yc i przez wszystkie gabinety, świat cały widzi 

. arsa do boju gotującego się. Cała Francja zdobyła 
S1§ tylko na jeden protest zwiększenia siły zbrój- 
J-eJ. Protest ten wyszedł z Marsylji, podpisany przez 
'urtjerów zbożowych. Treść onegoż j e s t : „Im  więcej 

mieć będziemy żołnierzy, tem mniej rolników: im
mniej I  rancja wyda zboża, tym więcej go sprowa-
I zać będzie zniewolona11. Zamiast teraz rywalizować 
^ sile z sąsiadami, bardziejby było do rzeczy i nie­
równie racjonalniej, w swoim czasie nie dopuścić, by 
owi sąsiedzi, mianowicie Prusy, spotęgowane przybra­
li stanowisko, zagrażające równowadze europejskiej, 

m o li błąd popełniwszy, należy przynajmniej zapo- 
biedz jego skutkom.

Wpływ Francji na Europę, jeśli już nie jej 
jj'lasna egzystencja, stały  się zależnemi od przewagi 

rus i Włoch wspólnie teraz działających. Zbro­
jenie się i okupacja terytorjum  rzymskiego zdają 

być obecnie jedynym wynikiem rozumn stanu 
^ apoleona III.

Tak tedy pomimo krytyki ze strony opozycji, 
Pomimo głośnych reklam niezależnej prasy, pomimo 
nmpopularności projektu przez rząd przedłożouego, 
cały  przyjętym on został dwustoma głosami przeciw 
sześćdziesięciu! Skoro tylko nastąpi ratyfikacja sena-
II ’ mc już nie przeszkodzi rządowi do czemprędszego 

oprowadzenia w życie woli swojej.
Z W łoch sic nowszego nad to, że rząd Napo­

cona III. dziś mniej niż kiedyindziej myśli o od­
wołaniu wojska swego z Civita-Vecchia. Legja anti- 
Jańska świeżych otrzymała rekrutów dla zapełnie­

nia luk, porobionych przez kule Garybaldczyków pod 
* onte Rotondo. Z drugiej strony werbunek do żua- 

ow papiezkich odbywa się energicznie po wszyst 
Jch dycezjach, i co tygodnia parowiec Marsylski wy-1 
Oozi licznych ochotników.

Donoszą nam z R zym u, że lord Clarendon 
miał oficjalne polecenie od rządu angielskiego, by 
^Prosić Ojca świętego, aby tenże wdał się w sprawę 
. Gnjan. Ów mąż stanu miał być nader dobrze p rzy ­
jętym w stolicy apostolskiej.

Przewidywane kłopoty, jakie kryzis finanso­
wa zrządzić może Wiktorowi Emanuelowi, ziściły 
się najzupełniej. Kłopoty te dominować odtąd będą 
s sprawą włoską. W  czasach, w których żyjemy, 
Wożniem wszystkich kwestji politycznych są finanse, 

^."ohczność ta  zniewala nieraz rządy do nieprze­
brania w środkach, byle się ratować.

Wiadomą wam jest sprawa bulwaru w poprzek 
smętarza M ontmartre. Owóż petycja, przeciw temu 
wniesiona do senatu, wywołała żwawe rozprawy. K o­
misja senatu jednomyślnie wystąpiła przeciw projek­
towi m iasta Paryża, atoli zgromadzenie nie oparło 
się pretensjom p. Haussmana i dało mu „carte blau- 
che“ , odsyłając go do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
Kardynałowie nie głosowali wcale, lecz mgr. Darboy 
nie wahał się odstąpić od większości, by głosować 
za petycją. Takich arcypasterzy, u t fama fert, wy 
podobno nie macie. P ro jek t p. Haussmana jest oczy­
wiście z woli Napoleona, ma on mieć „pokojowo- s tra ­
tegiczne" widoki.

W yczekują z niecierpliwością rezultatu wyborów 
w departamencie „du Nord" członka do ciała p ra­
wodawczego w miejsce zmarłego des Rotours. Opo­
zycja, której kandydatem jest dr. Testelin, spodziewa 
się z wy cię* tw a nad synem zmarłego, a przez rząd 
popieranym.

Kfcwiny z kraju i zagranicy
* Jutro o godzinie 12. odbędzie się pierwsze po­

siedzenie krajowej rady szkolnej; o godzinie 9. rano od­
prawi się na ten cel nabożeństwo w kościele katedralnym, 
na którem obecni będą uczniowie wszystkich, szkól tu ­
tejszych.

* Cesarz pozwolił J . Eks. namiestnikowi Galicji 
Agenorowi hr. Gołuchowskiemu przyjąć i nosić wielki 
krzyż orderu ces. rosyjskiego Aleksandra Newskiego.

* W roku 1867 odbyło się w tutejszym wyższym 
sądzie krajowym 42 egzaminów, a mianowicie : 16 adwo­
kackich (7 z izraelitami), 25 sędziowskich, 1 notarjalny.

* W dniu wczorajszym jakąś parafjankę, przybyłą z 
prowincji po raz pierwszy do Lwowa -— tak  dalece zajęła 
wystawa sklepowa pana Kuhm ajera, że przez długi czas 
przypatrując się tej, nie dostrzegła, że i jej osoba jest 
przedmiotem szczególniejszego zajęcia trzech uliczników. 
Jeden z nich wyczytawszy z oczów ciekawej pan i, że ta 
nie pogardziłaby jego objaśnieniami, począł ją  oprowadzać 
naokoło wystawy i pełniąc funkcje cicerona tłumaczył 
użytek kosztownych towarów, a wskazując jedną ręką na 
wystawę, drugą manipulował około jej kieszeni dopóty, 
dopóki nie wydobył z niej dość grubego pugilaresu. 
Obserwujący to ze sklepu subjekt Kuhmayera pokrzyżo­
wał jednak plany lwowskiego lazarona, gdy ten bowiem 
z pugilaresem w rękawie zamierzał już porzucić swoją to ­
warzyszkę, został niespodziewanie zaskoczony przez sub- 
jekta, który odebrawszy mu zdobycz wręczył zdumionej 
jejmości jej własny pugilares — a chłopca oddał w ręce 
policji.

* Otrzymaliśmy w tych dniach liczne koresponden­
cje od księży obrządku ruskiego, oskarżające koresponden­
ta  naszego z Żółkwi co najmniej o przesadę. Nie chcąc 
się z tego powodu wdawać w żadną polemikę, możemy 
jedynie oświadczyć, że wcale nie podzielamy zapatrywań 
w korespondencji powyższej umieszczonych. W kierujących 
artykułach częstokroć wypowiedzieliśmy, że stoimy w spra­
wie ruskiej na stanowisku bezwzględnego równouprawnie­
nia i że jedynie powodowanie się uczuciem sprawiedliwości 
i pobłażliwości wzajemnej doprowadzić nas może do po­
żądanego celu zgody obopólnej, tak koniecznej dla osiągnię­
cia pomyślniejszej przyszłości. Nienawiść i podejrzywania 
nie są drogą ku temu, bo waśnią żywioły, przeznaczone 
do istnienia na tej samej ziemi i z tem samem posłan­
nictwem. — Korespondentowi ze Żółkwi pozostawiamy za­
tem zupełną odpowiedzialność za jego wynurzenia, których, 
jak to powtarzamy — nie podzielamy.

* Trzecia z kolei reduta nie była tak świetną, 
jak sobie to publiczność obiecywała; napotkaliśmy jednak 
kilka eleganckich masek, kilka czarnych — poważnych 
domin — mówimy poważnych, bośmy pod pokrywką 
maski ukradkiem dostrzegali liczne fałdy pod oczami, 
znamionujące zmarszczki na czole. Poważne te maski, 
uchwyciwszy jakiegoś mężczyznę, pseudo bon ton — pod 
ramię, oświadczyły mu swoje sympatje — swoje współ­
czucie i wymagały wzajemności. Trudna rzecz być wza­
jemnym dla osoby zamaskowanej, która dźwiękiem głosu 
i postacią świadczy dobitnie, że już draśnięta była nieu­
błaganym zębem czasu. Zato młode filuterne maseczki 
na tuziny przyjmowały obstalunki na rendez-vous: to do
katedry, to do jezuitów i innych kościołów za miejsce 
schadzek obieranych, gdzie dalszy rozwój intrygi — na 
miłości — następować ma. Zauważaliśmy jedną z takich 
rozkosznych maseczek, co dwunastu z kolei mężczyznom, 
bez wyjątku wyznania i stanu, przyrzekła widzenie się — 
i wszystkich sprosiła na niedzielę do kościoła św. Marcina 
o godzinie 12 — a każdy z nich ma trzymać w ręku 
chustkę. Ciekawi jesteśmy,kto z kogo zażartuje ? .. podobno 
jeden z dwunastu!

Ochocze do tańca maski nie szczędziły 
ani rękawiczek, które, w skutek ciągłego szarpania się 
pękały, ani podeszew, które skutkiem głośnych hołubców 
odlatywały od przyszwy — i tańczono tym sposobem do­
póki jednego starczyło muzykanta. — Jeszcze w ciemnej 
już prawie sali zalatywały odgłosy na pół upojonych m a

sek, które wzywały swych cavaliere servante, aby je od­
prowadzano do domu.

* „Kijewlanin“ pisze, że we wsi Żeniszkowcach, 
w powiecie łatyczewskim, gubernji podolskiej, wielu włoś­
cian wyznania rzymsko - katolickiogo oświadczyło życze­
nie przejścia na prawosławie; 8. września przyłączyło się 
do prawosławia 8. osób, a 14go dwie. Spodziewają się, że 
i reszta, idąc za tym przykładem, wróci do wiary swych 
przodków. Wiadomo, jakeimi środkami Rosja rozszerza 
prawosławie.

* W Poznaniu wyszło niedawno z pod prasy dziełko 
p. n . : O fizycznem wychowaniu dzieci, przez. Józefa Śnia­
deckiego, z uwagami wydawcy p. J. Rzepeckiego. Dzieło 
to, traktujące starannie o wychowaniu młodzieży, jest na­
der ważne tak dla rodziców jako i dorosłych, albo­
wiem stan fizyczny mieszkańców każdego kraju jest 
warunkiem jego dobrobytu.' — Dziełko to pojawiło się w 
miejsce ostatnich zeszytów pisma „Oświata” , które z braku 
przedpłacicieli zaprzestało wychodzić.

Telegram y „Dziennika Lwowskiego^;
W i e d e ń  2 4 .stycznia. W ydział budzetujuż 

się ukonstytuował, podzieliwszy się na 3 podkomi­
tety, mianowicie : dla spraw woj ennych, finanso­
wych i zagranicznych; przewodniczącym wydziału  
wybrany został Kaiserfeld.

B e r l i n  23. stycznia. Król przyjmował po­
słów austrjackiego i w łoskiego, przyczem też 
przyjął ioh listy  wierzytelne jako posłów do 
Związku północno - niemieckiego.

Depesze telegraficzne.
P r a g a  21. s t y c z n i a .  Konni żandarmi roz­

pędzali lud pod kasynem ; tłum y zbierały się na 
rogach ulic, przyjmując przejeżdżające powozy wy­
ciem i świstaniem.

O 8. godzinie wieczorem cztery bataljony pie­
choty i szwadron huzarów osadziły część ulicy Szero­
kiej, a silne oddziały przeciągały przez poblizkie 
części m iasta.

P r a g a  22. s t y c z n i a ,  Lud wybił okna w 
niemieckim teatrze i kilku domaeh przy targowicy 
owocowej. Piętnastu ludzi aresztowano. Bramy 
miejskie obsadziło wojsko. Silne patrole przeciągały 
przez m iasto ; o północy panował spokój.

P e s z t  22. s t y c z n i a .  „Pesti NapIo“ powiada, 
że w przemowie cesarza do węgierskich delegatów 
po raz pierwszy wyrażono od tronu ideę, że patrjo- 
tyzm węgierski jest źródłem dobrobytu nie tylko dla 
W ęgier ale i dla połączonych ludów. Niemniej 
ważnem jest wyrażenie, że konstytucja W ęgier nową 
w delegacji otrzymuje gwarancję, że konstytucja wę­
gierska nie jest wcale zawadą dla dobrobytu innych 
ludów monarchji, że do wykonania obowiązków kró­
lowi węgierskiemu powołanie austrjackiego cesarza 
w niczem nie przeszkadza Dowiedzenie tego jest 
zasługą partji Deaka. — W ęgierski „Lloyd" twierdzi, 
że mowa cesarska zrobiła na delegacji dobre wraże­
nie, a przyczyną być mieni to, że w istocie delegacja 
znalazła gwarancję dawnej konstytucji. „Pester 
Lloyd" donosi, że pp. Schneider i Haber starali się 
u francuzkiego m inistra skarbu Mayne w imieniu 
„Societe generał" o pozwolenie emisji węgierskiej 
pożyczki — i takowe otrzymali.

B e r l i n  22. stycznia. Izba obradowała wczo­
raj nad wysokością kwoty funduszu dyspozytywnego. 
Poseł K antak przemówił w imieniu polskich posłów: 
„ Ja  i moi ziomkowie będziemy głosować przeciw temu 
funduszowi, gdyż pieniądze te w naszej prowincji 
m ają jeszcze cel inny. Przypominam interpelację 
Niegolewskiego i ostatnie zdarzenie w procesie o 
zdradę stanu. Przypominam jak  fundusz ten używa­
no na fałszowanie papierów, na rozsyłanie odezw 
rewolucyjnych, aby nam szkodzić. W szystkie te  rze­
czy wyłożył tu  poseł Lent i objaśnił odnośnemi 
aktam i. Nie mamy zatem gwarancji, czy i teraz 
pieniądze te  przeciw nam użyte nie będą". Wniosek 
rządowy przyjęty większością ; przeciw niemu głoso­
wali Polacy, partja  postępowa i kilku z centrum.

Układy z książętami wywłaszczonymi co do 
sumy, za które swych praw m ają odstąpić, będą 
prawdopodobnie potwierdzone przez izbę. P a rtja  kon­
serwatywna i dwie trzecie narodowej głosować będą 
za tym projektem.

L o n d y n  22. stycznia. „Times'* donosi, że 
ma miejsce silny wywóz złota do Paryża. Rotszyl- 
dowi nie wolno wydawać więcej pięciu miljonów 
rocznie z hypotecznej pożyczki moskiewskiej, 50 
miljonów wynoszącej. Subskrypcja na nową w ęg ie r­
ską pożyczkę rozpoczęła się dzisiaj.



Gospodarstwo i handel.
* W  Peszcie; budują, co do rozm iarów  największą 

fabrykę do rektyfikow ania sp iritu su ; opatrzoną będzie m a­
szyną parow ą o sile 80 k o n i, 4ma apaja tam i dystelacyj- 
nem i i tyleż parow em i ko tłam i; apara t rektyfikacyjny 
mieścić będzie 700 do 800 w iader.

* Gazeta moskiewska pisze : W  Moskwie prócz łoju 
niem a żadnego ruchu handlowego. W  zeszłym tygodniu 
sprzedano 200 beczek do W ied n ia , a pewien fabrykant 
150 beczek, po cenie rub li 5 i kop. 17 za pud. Zapasu 
znajduje się j'eszcze do 600 beczek. W  in teresach cukru 
zaś panuje z as tó j, jakiego od daw na nie pam iętają. N aj­
lepszy wyrób krajowy można nabyć po 8 rub li za pud.

* „Odeski W iestn ik“ donosi o nadzwyczajnym zbio­
rze soli, k tó ra  na nadbrzeżnych topieliskacli morza kaspij- 
kiego osiadła w tak  znacznej ilości , że n ie zdołano ją  
zebrać i część je j rozpuściła się podczas deszczów jes ien ­
nych. Pomimo to zebrano tak ą  w ielką ilość, jak iej nie 
zbierano w latach  poprzednich.

Cennik giełdy  p ienięź. i  tow . w e L w ow ie
dnia 23. stycznia 1868.

R ubel papierowy rosyjski p łacą 1.65. P a ra  psze 
nicy i żyta korzec 170 do 160 f. netto  18.50 na  koniec 
lutego 1868 loco Bursztyn.

Cennik Izby handl. lw ow skiej,
z dnia 22, stycznia.

D ukat holenderski 
Dukat cesarski , . .
Napoleond.or . . . .
Półimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .
Rubel papierowy rosyjski 
Talar pruski . . . .
Galie, listy zastaw, w. a.
Galie, listy zastaw, m. k:

„ „ banku hip.
Gaiic. obligacje indmniz.
Pożyczka narodowa i  S ■
Akcje kolei żelaz. gaiic. .

„ „ ,  Czerniowieckiej
„ banka hipotecznego gal.

o
i o-

§ Dają jŻąd i i i
(złr.! kr i złr. kr

5 66 5 73
5 ' to 5 76
9 '60 9 07

1 9 82 9 95
1 1 82 1 86

1 64 1 60
I 75 1 77

78 52 79 03
82 31 82 81
94 — 94 80
63 17 63 83
65 33 66 08

196 17 197. 67
166 50 168. 33

72 50 74 :—

5*

T elegrafow any kars w iedeński. 
Dnia 23. stycinia. I M r '

Metaliki  .................................................
„ z procent, z maja i listopada

y /t Pożyczka narodowa......................................
Goey pożyczki z roku 1 8 6 0 ............................
liteje banku w ie d e ń s k ie g o ............................

, ,  k r e d y to w e g o ............................
Londyn 10 funtów sz te r lin g ó w ......................
Srebro........................... .................................
i t r . kat  p o j e d y n c z y  . . .  . .

kr.

56
57 
65 
84

672 
i 85 
120 
118 

5

80
75
80
20

j 60S
I -

i 73

S ĝ-ajJecSmEI »lo hwowa
D nia 22. stycznia.

PP . R auten  Em sleben, z Mołdawy. Bronikowscy A. 
i J .,  z W ołynia. Kopestyński J .,  z Zadorowa . Źytyński 
L ., z Brodów. H r. Bobrowski K., z Rychliniec. H r. Bo­
browski Ign., z Andrychowa. H r. Drohojewski Józef, z 
z Balic. A m ster A., z Czerniowiec. Janko H ., z Hoszan- 
Teodorowicz G., z Potoczka. Teodorowicz J ., z Draczy 
niec. K ucharki A., z Rzeszowa.
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!S Baczność!!
rękawiczki i kraw atki ebalow

para rękawiczek jasnych i ciemnych kosztuje t y l k o  
80, 78, 80, 90 cnt. i 1 złr. 20 cnt.

Krawatki białe i kolorowe od 35 cnt. do 1 złr. 50 cnt. 
Szaliki jedwabne od 60 cnt. do 3 złr. 50 cnt.

W szelkie inne wyroby rękawicznicze są po zadziwiająco zniżo­
nych cenach u

W A L B B J A N A  D W O R SK IE G O
w hotelu „ G e o r g a "  przy ulicy św. Jańskiej we L w o w i e .

W szelkie zamówienia listow n e, lub miejscowe o ile że takowe 
niepodlegają dłuższemu czasowi, najdalej w 24 godzinach na wskazane 
miejsce odesłane zostaną.
I I W . 4 G i t .  Rękawiczki każdego koloru mogą na żądanie być fu­

terkiem lub mankietkami obszyte, którychto wielki wybór każ­
dego koloru mam na składzie. 446-3

Dnia 3. lutego b. r. o godzinie
5tej po południu odbędzie 
w ielk iej sali ratuszowej

się w

WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa przyjació ł sztuk 
pięknych we Lwowie, na które Dyrekcja 
szanownych członków niniejszem za­

prasza.

Porządek dzienny następujący:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z dotychczaso­

wych czynności.
2. Wniosek co do zawiązania stosunków 

wzajemnego współdziałania z Towarzystwem 
prz. sztuk pięk. w Krakowie.

3. W ybór prezesa i wiceprezesa.
4. W ybór sześciu dyrektorów i tzzech za­

stępców tychże.
5. Wybór trzech członków komisji lu­

stracyjnej.
Lwów dnia 29. stycznia 1868.

Leszek Dunin Borkowski
przewodniczący.

467 1-3

^  Od d zisiaj ̂
z n i ż y ł  z n a c z n i e  c e n y  t o w a r ó w  z i m o w y c h  m a g a z y n
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i sprzedaje takowe po cenach:
P Ł A S Z C Z E  i P A L E T O T Y  p i e r w e j  złr. 20 kr, 40 t e r a z  złr. 15 kr. 30
K A F T A N IK I dłuższe „ „ 15 „ 20 „ „ 10 „ 4 1

„ krótsze „ „ 10 ,, 12 „
niemniej C H U ST K I, S Z A L E  i wszystkie towary łokciowe.

Przytem zawiadamiam, że otrzymuję C O D Z I E N N I E :

BILOWI SUKNIE
Illusion, tarlatanowe deseniowe i z bordurami, gazowe i popelinowej

Z arz u tk i  ba lowe
repsowe, kaszmirowe i algerien ;

PELERYNKI, KOŁNIERZYKI i BASZLIKI, MANTYLE aksamitne
jedwabne, Gotowe suknie Neglige i Strojne

e e n a i c l i . .

J ■ O siecki wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. II. Jasień sk i. Czcionkami ML F . P o r e m b y .


